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W niedzielę d. 20. b. m. wygłosi 
p.Dr. A. Schnitzer 


w sali Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców 
przy ul. Grodziej 1. 43. 


ODCZYT 


o handlu zagranicznym. 
Początek o godzinie 4-tej popoł. 


Niedźwiedzia przysługa. 


Mając na celu dobro interesów kraju i naszego 
kupiectwa, wykazujemy stale bezcelowość różnych 
zarządzeń, rzekomo skierowanych przeciwko spadkawi 
naszej waluty, innym znów razem przeciwko wpły- 
wowi wytwórczości zagranicznej do kraju celem 
ochrony .własnego przemysłu. Wykazaliśmy i wyka- 
zujemy stale, że zarządzenia skierowane przeciwko 
wolności handlu są więcej niż bezcelowe, bo szkod- 
liwe i zabójcze. 

łstnieją mamenta, które wymagają pewnych 
czasowych zastrzeżeń i ograniczeń w zakresie handlu, 
araz pewnych czasowych ulg i zabezpieczeń w dzie- 
dzinie wytwórczości. 

W takich jednak wypadkach podkreślaną być 
musi konieczność opracowania danych zarządzeń 
w sposób racyonalny, to znaczy z udziałem kompe- 
tentnych czynników z łona społeczeństwa, innemi 
słowy, z udziałem przedstawicieli sfer handlowych 
i przemysłowych w miejsce systemu dyletancko-biuro- 
kratycznych rozporządzeń wydawanych przez wadli- 
wie skoordynowany aparat urzędniczy. 

Jako przykład niedołęstwa i dyletanckiego biu- 
rokratyzmu, którerti w równej mierze nacechowane 
są niemal wszystkie nasze instytucye i urzędy pań- 
stwowe, przytoczymy tu Urząd przywozu i wywozu 
z swoją osławioną ekspazyturą w Krakowie. 

Jeszcze raz zaznaczamy, że przytaczamy tu 
Urz. przywozu i wywozu nie dla podjęcia walki 
specyalnie przeciw tej instytucyi. 

Działalność Gł. Urz. przywozu i wywozu oraz 
ministerstw przemysłu i handlu i skarbu, a miana- 
wicie przez rozporządzenia, jakie te instytucye wy- 
dawały w zakresie handlu i wytwórczości i przez 
sposób stasowania tych rozporządzeń z jednej strony 
szkodliwych, a z drugiej pozbawianych istotnej egze- 
kutywy, zmusza do obejścia ustawy, demoralizując 
tylko społeczeństwo. 

Państwo kulturalne powinno wyjść z zasady, że 
każdy obywatel jest wolnym, a swobodę jego ogra- 
niczają jedynie względy dobra ogólnego. Inaczej mó- 
WIĄC, wolno mu wszystko z wyjątkiem tego, co spe- 
cyalnie zostaje wzbronione tak jemu jak i innym. 
U nas sposób pojmowania tej wolności obywatelskiej 
polega na tem, że uważa się człowieka za niewolnika, 
któremu nie wolno nic, z wyjątkiem tego co łaską 
władzy przyznane zostało. 

Na takiem ta właśnie stanowisku stanęły nasze 
władze iinstytucye rządowe, między innemi także 
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Głów. Urz. przywozu i wywozu, wydając rozporzą- 
dzenie, że nic nie wolno sprowadzać ani wywozić 


„bez każdorazowego specyalnega zezwolenia w drodze 


łaski, które należy uzyskać 
specyalnego padania. 

Kupiec lub przemysłowiec jest więc stale za- 
leżny od względów i Fantazyi, a conajmniej od pej- 
mowania rzeczy poszczególnych funkcyonaryuszów, 
występujących tu w roli wschodnich kacyków. 

Komisya przywozu i wywozu przejęła to rozpo- 
rządzenie“ w bezmyślnym spadku po okupantach, 
dla których zabijanie polskiego handlu i polskiej 
wytwórczości leżało w interesie ich państwa. Zda- 
waćby się więc mogło, że najpilniejszem zadaniem 
odnośnych władz polskich, powinna była być nie- 
zwłoczna zmiana tego zabójczego rozporządzenia. 

Spis przedmiotów, których przywóz lub wywóz 
jest dozwolony wyposażony jest w taki arsenał roz- 
pórzą.lzeh i formalności dodatkowych, że kupiec nie 
będąc bohaterem, łatwiej zdecydować się może na 
samobójstwo, niż na sprawadzenie jakichhądź nie- 
zbędnych artykułów dla uruchomienia swego war- 
sztatu, pracy i utrzymania swego zawadu. 

Trudności, stwarzane przez nasze dylełanckie 
władze i ich nieszczęsną biurokracyę, są punktem 
wyjścia do przekupstwa, jakie się u nas rozwieimoż- 
nito w sposób iście zastraszający. Wytworzyła się 
specyalna kategarya pośredników w tym kierunku, 
ciągnących z tego źródła stałe i wysokie zyski. Tego 
rodzaju koszta stanowią dziś w naszych stosunkach 
handlowych najpoważniejszą część kosztów ogólnych. 
Kupiec etyczny, lub nia umiejący łowić ryb w tej 
mętnej wodzie, pozostaje na uboczu i czeka, aż u- 
zyska od władz dragą legalną to, co mu koniecznem 
jest do uruchomienia lub prowadzenia swega handlu. 

Osabliwy system biurokratycznych ograniczeń 
i utrudnień spłodził nietylko przekupstwa, ale i inne 
charakterystyczne objawy. 

Widzimy np. różne nowopowstałe przedsię- 
biorstwa handlowe, założone przez różnych byłych 
funkcyonaryuszy rozmaitych urzędów lub ministeryów. 

Panowie ci, w imię dawnego koleżeństwa ko- 
rzystają z rozmaitych ulg i wyjątkowych ułatwień, 
a przedewszystkiem wchodzą sobie do kancelaryi 
swoich wczorajszych maże kolegów tak jakby do 
swoich biur, podczas gdy zwykli pętenci godzinami 
całemi muszą albo wyczekiwać w „ogonkach*, lub 
antyszambrować w korytarzach. Ograniczenie jak 
widzimy, wymierzone w dobrej może myśli, trafia 
w wytwórczość i zdrowy handel, 

Wszechstronna ingerencya władz do spraw ku- 
pieckich i handlowych prowadzi tylko da fawory- 
zowania uprzywilejowanych jednostek. Działalność 
zaś tych władz zabija całą naszą wytwórczość han- 
dlową. 

Przysługa iście niedźwiedzia! 


drogą każdorazowego 


-e 


Specyalizacya zawodowa. 


Począwszy od rozwoju życia organłcznego stwo- 
rzenia jednorodnego, niezróżniczkowanego, a skoń- 
czywszy na różnorodnem, żróżniczkowanem, całe to 
życie organiczne roślinne, zwierzęce i społeczne 
objęte jest różniczkowaniem, czyli specyalizowaniem 
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Biuro - 
spedycyjne-komisowe 
Kraków, ul. Stolarska B. 


-HERME 


Spółka z ogr. odp. 


Wysyłka towarów w kraju i zagra- 

mi nicę. - Przesyłki zbiorowe ze wszyst- 

kich większych miast. - Załatwienie 

pozwoleń przywozowych i wywoze- 
wych. - Oclenia towarów. 


Zatatwia wszelkie w zakres spedycyi wchodzące czynności — — — — Własne magazyny towarowe 


swej czynności. — Jeżeli porównamy życie człowieka 
pierwotnego z życiem człowieka współcześnie żyją- 
cego, to zobaczymy, że społeczeństwo współczesne 
swoją obecną kulturę, cywilizacyę, udoskonalenie 
warszłatów i narzędzi: pracy, tylko temu rozwojowi 
życia organicznego — różniczkowaniu — zawdzię- 
"czyć ma— ` 

Widzimy, że pod względem gaspodarczym stoją 
najwyżej te społeczeństwa, których praca najbardziej 
wyspecyajizowaną została, Spojrzyjmy. na potęgę 
gospodarczą takich państw jak Ameryka, Anglia lub 


Francya, a przekonamy się, że w którymkolwiekbądź * 


dziale produkcyi zarówno w przemyśle jak i handlu, 
na każdą pracę twórczą, składają tam milionowe 
rzesze pracowników swoją specyalizacyę zawodową — 
To też miarą zamożności i wysakiej kultury ekóno- 
micznej danego państwa jest olbrzymia mnogość 
speċyalistów: — > 

W każdem takiem państwie dzieli się każdy 
zawód na setki nowych zawodów specyalizujących 
się w każdej pojeđyñczej czynności danego za- 
wodu. — W państwach o mniejszej 
ogółu, o niższej kulturze ekonomicznej, jest brak spe- 
cyalistów, — Ten brak specyalistów właśnie tworzy 
zastój w rozwoju danego państwa i mima, że pań- 
stwo to posiada 'cały szereg skarbów naturalnych, 
dobre, położenie geograficzne, odpowiednie warunki 
rozwoju i tp., tó jednakowoż nie posiadając odpo- 
wiednio uzdolnionej ludności, nie. może dostatecznie 
wykorzystać swoich dobrych warunków rozwoju. — 
l tak z dwóch państw jak Hiszpania i 
mających równe warunki rozwoju, jak kolonie_i flotę, 
Hiszpania nie posiadając wyszkolonego i wydosko- 
nalonęgo przemysłu i handlu, wysyła skarby swych 
kolonii celeni przetwarzania do innych krajów, które 
się na tem wzbogaciły, podczasgdy Holandya skarby 
swych kolonii sama! przetwarzała i tem swój przemysł 
i handel do rozkwitu doprowadziła. 

Tak, jak przemysł, rzemiosło i rolnictwo róż- 
niczkując się, dochodzą do specyaliżacyi, tak też 
i handel różniczkując się dochodzi do specyalizacyi. 

Gdy w małem przedsiębiorstwie jest często 
właściciel sam we' własnej osobie kupującym, sprze- 
dajacym; prowadzącym księgi i t. p. to` przedsię- 
bior$two: wielkie; stosownie do swego rozwoju, poż 
iada cały legion specyalistów, jak zakupującyh, sprze- 
jących, aranżerów wystaw i reklam, 'saldokońtystów, 
turzystów, koncypistów, journalistów i t. p. 

To też ilekroć jaka organizacya rozdziela swo- 
ą pracę między coraz to nowych specyalistów, tem 
więkRżą + tem śsilniejszą: się staje— I nam tu w Pol- 
e o tej hipotezie różniczkowania, o głównych pod- 
tawowych warunkach rozwoju siły i kultury ekono- 
nieznej zapomnąć nie: wolno.— Zadańiem naszem 
ust: dłatwiać i, umośliwiać milionom swoich obywa- 
ieli rozwój: sw zdolności w specyalizacyi, aby 
i u ras te miiliony swoją specyalizacyą, sweją- pre 
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zamożności * 


Holandya, 


cyzyjnością w wykonaniu swej pracy, przyczyniły się 
do rozwoju naszej rodzimej kultury ekonomicznej, 
potęgując tem samem tężyznę i rozrost bogactwa 
ekonomicznego Polski — - 

To też z radością i dumą spoglądamy na naszą 
organizacyę zawodową, która, kierując się dobrem 
ogólnem, wyłoniła już z siebie, a więc z organizacyi 
ogólno — kupieckiej, cały szereg sekcyi branżowych, 
które znów zorganizowawszy się każda z osobna, 
zajmuje‘ się wyłącznie sprawami swej branży. — 
W, ten sposób kupiectwo oparte o rdzeń wspólnej 
organizacyi tem łatwiej przystąpi do walki z szyka- 
nami i ograniczeniami wolnego handlu. 

Tworzenie jaknajwiększej ilości sekcyi branżo- 
wych da nam rękojmę skuteczności walki, — Za- 
interesowanie się kolegów jeszcze , nie zorganizowa- 
nych będzie obecnie dla sekcyi branżowych silniejsze 
item chętniej przystąpią oni do organizacyi naszej, 
a jeżeli i panowie koledzy z prowincyi pójdą w ślad 
za naszą organizacyą, to utwąrzymy ciało organiza- 
cyjne, obejmujące całą Polskę, a wyniki tej pracy 
nie dadzą długo na siebie czekać. — 

Już dziś przy tworzeniu izb przywozu i wywozu 


dała impuls nasza organizacya w ogólności, a sek- 
cye branżowe w szczególności. — Pierwsza wy- 
stąpiła na arenę sekcya spożywczo-kolonia biorąc 


dominujący udział w organizacyi izby przywozu i 
wywozu towarów spożywczych i kolonialnych — 
za nią poszła sekcya tekstylna i miejmy nadzieję, 
że i. inne sekcye wkrótce za temi podążą,. 
a nasza organizacya ogólna, widząc zbożną pracę 
swoich sekcyi, do dalszej specyalizacyi pracy orga- 
nizacyjnej dążyć: będzie mogła. — 
Leopold Fromowicz. 


jak należy towary 
kalkulować. 


(„Wskazówki dla ekspozytur oraz inspektorów urzędu 
wałki z lichwą i spekułacją*) 


Rozporządzenie rady związkowej z 8. maja r. 
1918 (Dz. urz. Rzeszy 1918 str. 395) zakazuje kupcom 
podczas obecnych czasów wykorzystania konjunktury. 
Judykaturż sądu Rzeszy nieodmiennie nadal stoi na 
stanowisku, iż zyski z konjunktury wojennej, spówo- 
dowanej podczas wojny z jednej strony przez brak 
towarów, z drugiej strony przez wzajemne, licytowanie 
się kupujących, wychodzi na krzywdę konsumentów, 
Kupiectwo jednakże już od dłuższego czasu. wysuwa- 
ło przeciwko wyrokom sądu Rzeszy zarzut, iż z powo- 
[du spadku wartości pieniądza, kupiec., kalkulujący 


cenę sprzedały, danego artykułu .na podstawie: ceny! 
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nabycia, bez uwzględnienia. ceny rynkowej, traci, pa- 
nieważ za osiągniętą ze sprzedaży sumę, nie jest 
w stanie nabyć taką samą ilość towaru, jaką sprze- 
dał, To też sąd Rzeszy wyrokiem z 15, marca r, 1920 
zezwolił na uwzglednienie spadku wartości pieniądza, 
jednakże tylko w sposób taki, iż kupcowi dozwolone 
doliczyć sobie przy kalkulacji pewien skromny pro- 
cent na stratę, spowodowaną spadkiem pieniądza, 
tytułem ryzyka. 

Spadek wartości pieniądza w Polsce przedsta- 
wia się w ostatnich miesiącach grożnie. Marka pols- 
ka, w stosunku do marki niemieckiej, od dnia 27. 
grudnia r. 1919 do dziś spadła do B fenigów niemie- 
ckich. Urząd walki z lichwą i spekulacją b. dz. pr 
już raz w r. 1920 pozwolił kupcom, posiadającym 
towar, zakupiony w Niomczech w czasie, gdy waluta 
polska stała lepiej niż 300, kalkulowanie ceny sprże- 
daży na podstawie 300 tytułem ryzyka, wynikającego 
ze spadku waluty naszej. Obecnie, gdy waluta polska 
spadła do 1250, urząd walki z lichwą i spekulacją 
zgadza się na to, iż kupcy tytułem wyrównania strat, 
wynikających ze spadku waluty naszej (ryzyka), kal- 
kulować będą starszy towar, zakupiony w czasach, 
gdy waluta polska stała lepiej na podstawie 800. 
Kupiec więc, który. za towar z Niemiec, leżący 
w sklepie, płacił swego czasu za 100, mk. niemiec- 
kich 300, 400, 500, mk. polskich, może obecnie, jako 
cenę do nabycia, przyjąć 800 mk. polskich, dolicza- 
jąc da owej sumy koszta ogólne, poszczególne 
i zwykły zysk. 

Powyższa zasada nie stosuje się jednak da 
kupca, który towar, nabyty w czasach lepszej waluty, 
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ukrył, licząc na to, iż towar się podniesie w cenie., 


Postępowanie takie sprzeciwia się par. 1 liczbą 3 
rozp. rady zw. z dnia 8. maja r. 1918 i podlega ka- 
rze, towar zaś konfiskacie. 

Zakaz wykorzśtania konjunktury tyczy się jed- 
nakże w całej pełni towaru krajowego. O ile np. ku- 
piec nabył towar włóknisty z Łodzi po 100 mk. za 
inetr i cena towaru łódzkiego podniosła się na 120 


mk., kupcowi nie wolno korzystać z konjunktury ' 


takiej, lecz musi towar ten kalęułować i sprzedawać 


na podstawie kosztów nabycia, a więc 100 mk. Są- 
jednakże przypadki, w których podniesienie się cen: 


za towar krajowy spowodowane jest przez spadek 
wortości marki polskiej wewnątrz kraju. Fabrykant 
łódzki, który surowiec nabywa za granicą; jest zależny 
ed kursu dolara i słusznie ma prawo podnieść cenę 


fabrykatu, o ile kurs marki polskiej się obniżył, aby - 


módz nabyć za granicą tę samą ilość surówca, którą 
w danym fabrykacie wyrobił, Jeśli więc, jak to się 
w ostatnich tygodniach dziąło, towar w cenie 100 
mk. za metr skoczył na 200 mk., to różnica tak wiel- 


ka w cenie tego samego towaru, spowodowana jest 


spadkiem wartości preniądza naszego. Ten spadek — 
tytułem ryzyka — może sobie powetować detalista, 
posiadający jeszcze towar, zakupiony po 100 mk. i 
1 to najwyżej do połowy różnicy między ceną naby- 
cia a ceną obecną, a więc w powyższym przypadku 
może brać za podstawę kalkulacji dawniejsego towa- 
ru mk. 150 za metr. 

7 Powyższe zasady należy stosować wstecz od 
dnia, w którym marka polska zaczęła spadać a więc 
mniej więcej ad 1. stycznia r. 1921. 

"W przypadkach wątpliwych należy zwracać się 
do centrali walki z lichwą i spekulaeją. która udzieli 
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bliższych wyjaśnień. Działać energicznie tam gdzie 
spekulowano nieuczciwie i wstzymywane będą zapa- 
Sy, ukrywane takowe i wykupywane u.detalistów, lecz 
wobec kupiectwa uczciwega postępować ż wszelką 
ostrożnością i względnością, mając na uwadze, giż 
kupiectwa obecnie przeczodzi czasy krytyczne, — a 
utrzymanie kupiectwa w stanie kwitnącym jest pod- 
etawą przyszłości i racjonalnej gospodarki państwb- 
wej: 
! („Kupiec“) 


Z Izby Handlowej 
Polsko-Węgiersk. 


Izba Handlowa Polsko Węg. w Warszawie nad- 
syła nam następujący okólnik : 

Brak węgla na Węgrzech spowodował zarzą- 
dzenie Dyrekcji Węgierskich Kolei państęowych mo- 
cą którego od 26 lutego wstrzymane zostały przesył- 
ki pośpieszne i frachtowe, jak również i-przesyłki 
wagonowe. Wyjątek stanowią środki żywnościowe, 
artykuły hygieniczne, drzewo. opałowe, zwłoki.i tru- 
mny, jak również. i te transporty, które już przed 
29. Il. r. b. były zafrachtowane— 

Brak drzewa. Węgry starają się o zakup po- 
ważnej partji drzewa ze Słowacji. Drzewo polskie 
jest bardzo poszukiwane i oczekiwane w związku 
z wypełnieniem Umowy Kompensacyjnej z dnia 
11. I. r b— 

Cena cukru na Węgrzech została przez .Minis- 
terstwo Skarbu ustalona na 80 koron węgierskich 
za kg. Prócz tego do ceny fej dochodzi podatek 
konsumcyjny koron 2 za kg. i 37 koron podatku 
państwowego i 50 halerzy na korzyść Komisji Cuk- 
rowej. Ceny dla hurtowników i konsumentów ustała 
Komisja cukrowa. o 

Ceny mąki, kartofli, produktów strączkowych 
i kukurydzy spadły od 25 do 50 proc. 

Podwyższenie taryiy Kolejowej, Komisja Wę- 

gierskiej Rady Narodowej uchwaliła upoważnić rząd 
węgierski, by ze względu na żądania urzędników 
państwowych podwyższenia: pensji, podwyższona zos- 
tała taryfa kolejówa przeciętnie o 100 proc., rów- 
nież mają być podniesione ceny tytuniu, soli i alko- 
holu 6 100 proc. 
Wolny handel. Najsilniejsza na Węgrzech partja 
małorolna domaga się wolnego handlu, — odbywa- 
ją się w tej sprawie rokowania rządu z interesowa- 
nymi przemysłowcami, pisma węgierskie przypusz- 
czają, że między poszczególnemi jednostkami rządu 
i partją małorolną dojdzie do kolizji. — 

Ropa naftowa została według „Pesti.Hirlap* 
odkryta w bogatych żródłach w. okolicach Hortoba- 
ggi, Kurd-Csibrak i Keckemet. 

Rząd węgierski prowadzi poważne pertraktacje 
z angielskimi kapitalistami m. i. londyńskiem T-wem 
D'Arcy Explotation Company. Rzeczoznawcy angiel- 
sey obliczają produkcję roczną na 450.000 wagonów 
nafty.— 
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MIOTŁY Z RYŻOWEJ SŁOMY 


najlepszej jakości, wyrobu fabryk węgierskich w gatunkach 
- Nr. I, 2, 3 i 4. 


dostarcza po cena 'h konkurencyjnych tylko hurtownie 


HENRYK KAPELLNER, W BIAŁEJ 
PLAC WOLNOŚCI. 
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Z czarnej karty Urzędu walki z lichwą. 


Urząd walki z lichwą w Łodzi zapragnął raz 


zaglądnąć do  kalkulacyi łódzkich fabrykantów. 
W odpowiedzi na ta fabrykanci zagrozili zamknię- 
ciem fabryk, a rebotnicy łódzcy nawet dalszymi, 
gwałtowniejszymi skutkami, jeżeli Urząd nie zaprze- 
Stanie przeszkadzać w robocie. Urząd W. z |. krok 
swój cofnął. 

Zagadką jest, dlaczego ten urząd „dobroczynny“ 
obojętnie patrzy na wzrastające stale w zastraszający 
sposób ceny węgla i nie wpływa na ceny tytoniu, 
które dochodzą wprost do absurdu, ziemiopłodów, 
gazu, elektryczności, sukna fabryk krajowych i tp. 
innemi słowy, Urząd walki z lichwą w który społe- 
czeństwo nieświadomie wierzy jako w jedyny środek 
dla powstrzymania drożyzny, nie ma i mieć nie może 
wpływu w tym Rierunku i nie przyczyni: się nigdy 
do ukształtowania się cen u źródeł wytwórczości. 

Powiedzieliśmy wyżej, że Urz. w. z |. cofnął 
swój zamiar wobec fabrykantów łódzkich, nie przestał 
jednak i nie przestaje władza ta  „zhawiennie* 
działać gdzieindziej. 

" Władza ta, jeżeli chcecie wiedzieć, mili 
telnicy, to nie byle jaka, pracuje ona intenzywnie 
i w pocie czoła, ażeby zapracować na „dobi? za- 
służony” kawałek chleba z „przynależnościami* dla 
swojego sztabu śledczego, którego t. zw. „stand“ 
należałoby powiększyć conajmniej jeszcze w trójnasób, 
uzbroić w najeżone karabiny i umieścić patrole co- 
najmniej w każdym dziesiątym kramiku, na krama- 
rzach bowiem i drobnych kupcach wylewają całą 
swoją luryę przy stosowaniu sporej dozy nietaktu 
i teroru, bo u „góry“ widzieliśmy, znajdują należytą 
odprawę, działają więc u „dołu“. Nędznych krama- 
rzy, drobnych rzemieślników i wyrobników oskarżają 
o lichwę. Istna ironia losu! 

Urząd w. z |. rozwija swoją działalność także 
i na prowincyi i tu wysuwa swoje macki. Jest to 
nawet teren bardzo podatny dla „panów kontrolorów*", 
Kupiec, czy rękodzielnik prowincyonalny nie potrafi 


Czy- 


| zaprotestować. Władza tych 


| mućcie społeczeństwa | 


się bowiem ani należycie wytłumaczyć, tem mniej 
„panów“ znajduje tu 
swój należyty prestige. Ofiarą ostatniej takiej wyprawy 
tut. Urz. w. z 1. padła Skawina. 

Komunikat z tej wyprawy ogłoszono natych- 
miast w tutejszych dziennikach. 

Skrzętne te organa wytropiły mianowicie czte- 
trech „kupców“, w rzeczywistości zaś byli to wędro- 
wni kramarze jarmarczni. Inteligencya jednak tych 
organów nie stoi na takiej wyżynie, ażehy odróżniły 
kupca osiadłego od wędrownego kramarze jarmar- 
cznego, który z tobołkiem na plecach, zawierającym 
kilkadziesiąt metrów materyi najtańszej i kilka lub 
kilkanaście chustek wiejskich, wędruje z jednego mia- 
steczka do drugiego i w ten sposób zdobywa swój 
suchy i potem własnego czoła zroszony kawałek 
chleba. 

Takich to „kupców“ „przyłapały* organa śled- 
cze tut. Urz. w. z 1. i tu szukają pola dla watki 
z drożyzną. Doprawdy śmieszne, a: zarazem jeszcze 
więcej smutne! Istna tragikomedya ! 

Biedacy „kupcy“ jednem sakramentalnem orze- 
czeniem wszechwładnego organu, zrujnowani zostali 
de gruntu, a dzieci w domu napróżno oczekiwują 
powrotu ojca lub matki, a bardzo często obojga ra- 
zem, ażeby przywieźli im na kawałek chleba. 

Karta czynów Urzędu w. z |. czernieje coraz 
bardziej, a utrzymanie tysięcy urzędników i rozmai- 
tych kategoryi organów śledczych i kontrolorów ob- 
ciąża niepotrzebnie i tak już próżny skarb państwa 
kosztem biednych konsumentów, Drożyzna rośnie i 
rośnie coraz silniej a Urząd walki z lichwą, zamiast 
szukać żródła tej amomalii tam, gdzie ona istotnie 
ma swój początek, zamiast tropić prawdziwych lich- 
wiarzy i patentowanych paskarzy, walczy z wędrow- 
nymi i biednymi kramarzami i handlarzami wędrow- 
nymi. 


Panowie, tałszywą obraliście drogę! Nie bała- 


Pamiętajmy o 


Plebiscycie! 
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mm ZNIŻKA CEN! 


Do świąt wielkanocnych udziela 59, opustu od cen, uwidocznionych na wystawie 
i w cenniku 
NAJWIĘKSZY WYBOR OBUWIA. 


DOM TOWAROWY S. PITZELE 


W KRAKOWIE — ULICA LUBICZ L. 


Wobec szalonych utrudnień, jakie na każdym 
kroku spotyka się przy obrotach towarami, powstała 
w sferach kupieckich myśl przeniesienia kompetencyi 
obrotu towarami spożywczemi i kolonialnemi z u- 


rzędu przywozu i wywozu na autonomiczne Izby, 
któreby obejmowały równorzędny z urzędem zakres 
działania na tem polu. Pierwsze kroki w tej sprawie 
podjęto w Warszawie, gdzie też rozpoczęta żywą 
pracę około. zorganizowania takiej Izby. Jednakże już 
z początku objawiły się w Warszawie centralistyczne 
tendencje, zdążające do stworzenia jednej Izby dla 
przywozu i wywazu, obejmującej całą Polskę. Projekt 
ten jednak okazał się niepraktycznym, ca więcej, 
Szybko nasunęło się przekonanie, że zrealizowany 
w tych ramach, w jakich go widzieć chciała War- 
Szawa, mijałby się z wytyczonym celem. Należy 
bowiem wziąć pod uwagę, że iniędzy kupiectwem 
poszczególnych dzielnic są zasadnicze różnice, prze- 
dewszystkiem co do sposobu zbytu towarów i wyso- 
kości zysków. Również różnica stosunków handlo- 
wych dość znaczna, dotychczas nie została wy- 
równana, 

To też poruszono projekt nowy, a mianowicie 
zorganizowania Izb autonomicznych, które — sku- 
piając w sobie handel miejscowy, temsamem obzna- 
Jomione ze stosunkami, mogłyby rozwinąć należytą 
i racyoalną działalność w kierunku handiu przywo- 
zowego i wywozowego. 

„, Wetym celu w Krakowie przystąpiono do zor- 
ganizowania kupiectwa i zrzeszeń konsumentów 
z zachodniej Małopolski. Dnia 7 bm. odbyło się 
w kiak. izbie handlowej zebranie organizacyjne, na 
któremi omówiono sprawę wspomnianej Izby przy- 
wozu | wywozu towarów spożywczych i kolonialnych. 
a pa wzięli udział reprezentanci związku gos- 
CJ dr. Grossa, związku polskich stowarzy- 
rolniczy) WCZYCH, związku ekonomicznego Kółe- 
żywe NT związku okręgowego stowarzyszeń spo- 
A Si polskiej kolei państwowej, związku robotk 
(Pr Tet Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
(Proletarjat), związku konsumów i warsztatów współ- 
dzielczych (Zkiws), naczelnego urzędniczego zakładu 
aprowizacyjnego (Nuza), aprowizacyi miast, Kra- 
kowskiego Stowarzyszenia Kupców, kongregacyi ku- 
piectwa, stowarzyszenia detajlicznych kupców kolo- 
njalnych, centralnego związku małopolskiego prze- 


z sprzedaży gotówkę, bezwarunkowo nie 
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3. 


dla 
zakupu towarów, stowarzyszenia kupców kolonialnych 


mysłu fabrycznego, zjednoczenia kupieckiego 
dla zachodniej Małopolski, związku handlowego 
drobnych kupców kolonialnych, syndykatu handlo- 
wego kupców polskich w Krakowie, wreszcie zrąe- 
szenia kupców i młodzieży handlowej w Krakowie. 

Po omówieniu szeregu kwestyi, tyczących się 
warszawskiego projektu Izby centralnej oraz zadań 
i zakresu działania nowo organizowanej lzby cen- 
tralnej, wybrano członków łźby w ilości 14. oraz 
6 zastępców. Po zatwierdzeniu nowopowstałej insty- 
tucyi handlowej przez ministerstwo przemysłu 
i handlu, nastąpi wybór szczegółowy. 


O kredyt kupiecki, 


Jeżeli się chce zrozumieć obecne położenie 
naszego kupiectwa, koniecznem jest rzut oka na sto- 
sunki panujące pod tym względem u najbliższej 
zagranicy, a zatem w Czechach i Austryi. 

W krajach tych, jak zresztą wszędzie na zacho- 
dzie ugruntowało się przekonanie o potrzebie soli- 
darnej akcyi nad podźwignięciem gospodarczem 
i rozwojem ich handlu. 

Tu tabrykanci i kupcy grosiści 
rękę swoim klientom, udzielając im odpowiedniego 
kredytu, kaniecznego w obrocie handlowym zwłasz- 
cza w dzisiejszych warunkach, kiedy potrzeba go- 
tówki występuje masowo. 

Dostawcy ci znają doskonale swoich odbiorców 
i chętnie udzielają im koniecznego kredytu krótko- 
terminowego bez względu na to, czy dany odbierca- 
rozumie się stały — jest obywatelem tego państwa 
czy też innego. Polska natamiast stoi pod każdym 
względem na uboczu od tych zjawisk i prądów eko- 
nomicznych. Nasi fabrykanci nie okazują w tym kie- 
runku najmniejszego zrozumienia dla potrzeb swoich 
stałych odbiorców krajowych i nietylko, że im 
kredytu nie udzielają, ale nawet umów nie, dotrzy- 
mują i wykorzystują każdą sposobność do wyzyskiwa- 
nia kupca — odbiorcę i do wyśrubowania cen. 

Dotkliwy brak gotówki w obiegu odczuwa dziś 
całe kupiectwo i czuje się stale skrępowanem wobec 
niegomiernego wzrostu cen. Za uzyskaną bowiem 
nabędzie 
tego samego towaru w tej samej ilości. Kupiec, ża- 
mawiając towar i to u kilku nieraz dostawców, 
zmuszony jest w kilku miejscach dawać zaliczki 
1 góry i uwięzić w ten sposób większą część go- 
tówki przez dłuższy czas, podczas gdy dostawcy 


idą chętnie na 


B 


"magraniczni* mają dla spraw kupieckich o wiele 
większe zrozumienie i ułatwiają swoim odbiorcom 
zakup towarów przez udzielanie odpowiedniego kre- 
«dytu i to bardzo chętnie nawet i bez najmniejszych 
s trudności. 

U nas dużo się mówi i nawołuje do-popierania 
własn ego przemysłu, ale przemysłowcy nasi nie zdają 
sobie sprawy z istatnego stanu rzeczy i nie chcą zro- 
¿zumieć połeżenia kupca, któremu sami utrudniają, 
-a nawet uniemożliwiają forsowanie wyrobów krajo- 
wych. Dziwna rzecz, że przemysłowcy. zagraniczni 
mają większe zaufanie do naszega kupiectwa, aniżeli 
nasi fabrykanci, którzy swoim stałym odbiorcom nie 
chcąudzielać krótkoterminowego kredytu (30-=60 dni) 
tak dziś koniecznego dla każdego kupca. Niema 
najmniejszej obawy, ażeby"kupiec stały, na czas: nie 
dotrzymywał swoich zobowiązań, kupiec stały jest 
-at nadto dobry.:pod tym względem, av nasi fabrykanci 
"mogliby spokojnie spać. Kupiec taki z pewnością 
prędzej dotrzyma swojego zobowiązania jak nasi 
fabrykanci. 

Jeżeli się wymaga od kupiectwa popierania 
«własnego przemysłu, jeżeli :mu się uniemożliwia 
«sprowadzanie: towaru z:zagranicy i korzystanie z tak 
chętnie, udzielanego kredytu sprzez fabrykantów zagra- 
nicznych, to jest pierwszym moralnym obowiązkiem 
naszych fabrykantów ułatwić własnemu kupiectwu 
zakup tych wyrobów krajowych przynajmniej przez 
udzielanie mu odpowiedniego kredytu krótkotermino- 
wego, nie wymieniając tu całego „szeregu 
utrudnień, ba nawet i szykan, na jakie kupiec nasz 
wystawiony jest ze strony np. łódzkich możno- 
«władców. 

sprawa kredytu jest dla kupiectwa naszego 
„pierwszorzędnej doniosłości i zwracamy uwagę, że 
jak długo postulat ten nie zostanie uwzględniony 
przez «naszych fabrykantów i nie podążą śladami 
swoich ,współzawodników z najbliższej zagranicy, 
tak długo nie może być mowy o intenzywnem po- 
parciu wyrobów krajowych przez nasze kupiectwo, 
"ponieważ akaya: ta pomimo najszczerszej chęci z naszej. 
«strony: zostaje nam przez własnych producentów 
„utradnioną, a w.wielu wypadkach uniemożliwioną. 


Warszawa a Gdańsk. 


„Okno Polski do Europy wiedzie przez Gdańsk, 
a czynności naszego rządu są obecnie tak składnie 
ułożone, że Gdańsk uważa siebie za  afiarę polskiej 
tyranii, zamiast za miasto, które może oddać państwu 
polskiemu wielkie jeszcze przysługi, Nie jest naszą 
rzeczą bawić się w politykę, chcę w kilku zdaniach 
omówić ebecne położenie kupiectwa polskiego, które 
tu do Gdańska przyjeżdża załatwiać swoje interesa. 
Kupiec żyje w ciągłej gorączce, od dwóch tygodni 
tuch kolejowy niemal nie istnieje dla przesyłek wa- 
sganowych. Do Gdańska wysyła się kilkanaście wa- 
gonów, a te mają służyć w pierwszej lini dla celów 
wojskowych — w drugiej dla aprowizacyi i sławet- 
nego Puzappu, a w ostatniej linii dla kupców. 

Oczywiście że czynność rządu w Warsza- 
wie tu addziaływała natychmiast i jak do gniazda 


innych, 
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„gospodarczego, 
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szerszeni tak tu wpadła wiadomość o zakwestyono- 
waniu składów w Warszawie. Pasek rząd zwalcza 
a wywołuje głód, bô czynność rządowych instytucyi, 
w piewszym rzędzie Puzappu nie jest tak dla lud- 
ności zadawalniającą, jakby tego oczekiwać można. 
Głód. nie omija naszego miasta, a że do Gdańska nie 
przyjeźdżają kupcy tylko szewcy, paskujący walu- 
ciarze, piekarze, i td. to są owoce zarobków wiel- 
kich naszych kupców. A że kupcy i tu stracili swoje 
majątki zpowodu spadku cen, to już należy dziś do 
cudów zakupna po pobycie 8dniowym w Gdańsku, 
wagonu mąki. Na zamówienie załadują w Newyorku, 
Antwerpii, Amsterdamie, Rotterdamie, Hamburgu dla 
Gdańska, tu mówią kupcy tutejsi, bo im 
do interes. rak, zubożeli. Warszawski 
rząd natomi eksperyment, a ludnoś 
nasza odczuje to w swoim żołądku. 
Wedle tu d Newyorku dla 
rządu polskiego kupuje się każdą ilość najgorszego 
gatunku secondclear (ciemnej pszennej mąki, która 
nadejść musi do Polski: gorzkawą, a lud będzie 
jadał albo gorzki chleb i dostawał kurcze żołądkowe, 
albo będzie przymierał głodem. 

Możeby nareszcie rząd przestał niańczyć lud, 
może ten lud się sam wystara o swoich. dostawców, 
ize złym dostawcą dobie radę bo go` ominie 
lub wyrzuci. To niańczenie przez rząd jest dla kon- 
sumentów bardzo drogim, eksperymentem, a dla 
skarbu państwa który się posługuje uprzywilejowa- 
nym bankami i jeszcze więcej uprzywilejowanymi 
urzędnikami, którzy się tu rozbijają się pa hotelach ika- 
baretach i po salach gry w Zappóatch, — i- dają 
powód do ciągłych zarzutów pod adresem rządu. 


(R. P)* 


Aktualne postulaty 
gospodarcze. 


1. Żądamy wolnego handlu. Wolnego handlu 
w pełnem słowa znaczeniu. Żądamy zniesienia gos- 
podarki przymusowej wszelkich odcieni etatyzmu 
żądamy zaniechania wszelkich prób 
monopolizacji CI czy handlowej w jakiej- 
kolwiek. dziedzinie. Śprzeciwiamy sję wszelkiemu przy- 
wilejowaniu wyjątkowemu przedsiębiorstw, które dro- 
gą przywileju otczymują stanowisko manopolowe albo 
monopoloidowe. m 

Nie mozemy zgodzić się na ujawniające się 
z niektórych stron dążności do systemu ceł ochro- 
nnych, dopóki nie jest zabezpieczona „dostateczna 
konkurencja wewnętrzna i zadowolony rynek zapo- 
trzebowania wewnętrznego. 

Żądamy zniesienia” wszelkich utrudnień, stwo- 
rzonych dla zdrowego handlu przez biurokratyzm i 
ciasne ustawodawstwo czasów przejściowych. Doma- 
gamy się na całej linji praw wolnej inicjatywy, 
wspieranej jedynie przez rząd, gdzie tego zachodzi 
potrzeba, wolności handlu i nieograniczonej moż- 
ności. konkurowania wolnego w ramach uczciwego 
handlu. 

Przeciwko pasożytem chwili. obecnej, którzy 
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złodziejsko, podkradają się pod dobre imię kupieckie, 
przeciwko wszelkim wyzyskiwaczom i paskarzom 
niechaj panstwo uczyni wszystkie kroki odpowiednie 
i zabezpieczy naród przed tą plagą powojenną, ale 
przenigdy nie wolno wielkiemu stanowi kupiectwa 
stawiać przeszkód w dążeniu do rozbudowania 
gospodarstwa narodowego i wzmocnienia handlu 
polskiego. 

To jest pierwsze i największe żądanie nasza 
które z całą stanowczością nareszcie winno być 
wprowadzone na całej linji, bo tylko na tej drodze 
zdołamy wybrnąć z jakichkołwiek kłopotów gospo- 
darczych. 

2. Ządamy szerszej wolności pracy. Gospó- 
darstwo nasze na czas pewien, może tylko krótki, 
nie może znieść ograniczeń pracy, jakie ustanowiło 
ustawodawstwo nasze socjalne. Na czas jakiś nale- 
żałoby przedłużyć czas pracy, ahy wydźwignąć kraj 
z kłopotów gospodarczych, w jakich się znajduje. 
Zasada, ustalona w ustawodawstwie naszem socjal- 
nem może pozostać nienaruszona, ale czas nadzwy- 
czajny wymaga nadzwyczajnych przedsięwzięć. Chwi- 
la obecna żąda ad nas powagi dla pracy i wytężo= 
nej kultury pracy. Stąd koniecznem jest dla dobroby- 
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tu naszego gospodarczego, aby na czas przejściowy 
rozszerzyć wolność. pracy, a korzyści spływające na 
cały”stan gospodarczy będą nagrodą wielką specjal- 
nie dla warstw pracujących: 

3. żądamy bezpieczeństwa instytucji użyte- 
czności publicznej. Dni ostatnie wykazały, do czega 
dojść może państwo przy stosunkach. obecnych. 
Kilku warchołów proklamuje stiajk kolejarzy; naraża=* 
jac państwo na zastój komunikacyjay; przynoszący" 
za sobą najcięższe stosunki gospodarcze i zagraża- 
jący powodzeniu plebiscytu na Górnym Śląsku: Wła= 
śnie w instytucjach użyteczności publicznej naduży=" 
wają wywrotowcy swych wpływów na masy istawia"- 
ją naród lada chwila w położenie: kłopotliwe, a na-' 
wet niesłychanie ciężkie, Strejki kolejarzy, pracowni 
ków gazowni, elektrowni," tramwajów“ oraz strejki:* 
robotników rolnych stawają się najliczniejszymi: straj - 
kami. Tąd drogą dalej iść nie można: Rząd umiał: 
silną ręką przeszkodzić przedsięwzięciom -przewroto= 
wców. Ale kraj winien być! zabezpieczony "trwale 
przed takimi nieszczęściami. Czynniki rządzące win-' 
ny skreślić możliwość strajków w dziedzinach: pracy * 
użyteczności publicznej. 

(„Kupłecej 


Na fundusz plebiscytowy Bór. “Slaska 


Kalmus Leon 200 Silbiger Szymon 100 
Seidler Henryk 200 Margulies Lazar 300 
Brandeis Eliasz 300 Frankel N. 50 
Infeld Salomon 300 Weindling F. ` 100 
Meruk i Sp. 300, Weindiing Markus 100 
Perlb. & Schenker 1000 Schenker M. 500 
Kreisler M. 300 Spira Samuel 500 
Nadel Maurycy 300 Fleischer Salomon ` 500 
Hasenlauf Izydor 100 Schechter S, 500 
Vogler bzymon 300 Pacanower H. 500 
Horowitz Efr. 100 Laks Józef 2000 
Steiner Izrael 150 Eder Hirsch 500 
Sprung S. 500 Reich Zygmunt 500 
Tigner M. 300 Korall Lotti 500 
Hollander Saul 100 MondererFeiwel 500 
Lustbader Salomon 500 Bracia Klein 500 
Dembitzer Theodar 300 Schickman L: 500 
Schrager Amalia 100 Fromowicz Leopold 500 
Recht Leon 200 Breit & Nowomiast 500 
Eichhorn Emanuel 500 Goldman I 500 
Wikier Lobl 300 Margulies Lazar 500 
Woóhifeld A. 300 Rosenblum Woli 500 
Bandet Joachim 600  Czopp M. 500 

rteschick M. 600 Wirth J. W. 500 
Breit & Nowomiast 200 Leistner, CH. F. 500 
Mayer H. 300. Schreiber „Dawid 500 
Recht Henryk 300 Bross Lazar 500 
Taschner Maurycy 200  Frihauf Selig 100 
Strassberg Szymon 200 Wanderer W. i J. 500 
Birnbaum D. 200 Sieger Wolf 1000 
Kamsler Henryk 200> Lipschütz M. 500 
Maaga 200 _ Leitner. M. 500 
Kurz i Nass 100  Braciejowski A. 500 
Bleiweiss A, 200 Goldwasser Emil 500 
Sandberg G. 100 Manheimer M. 500 
Reich Zygm. 390 Scheuer Salo . 500 


złożyli w. Krakowskiem- Stow- Kupców: 


Leser M. 500- Mahler D. 500 
Ritierband Jacob 500. Plattner. B. 100' 
Steigbiigal B. 500 Bornstein Lipman 500 
Vogler, Szymon - 500 Sattler. Salomea. 100 
Allerhand M. 500  Wikler Izak 200. 
Guttfreund S. 500- Kornreich Abr. 400 
Ellend Herman 500  Schmeidler H. 200 
Freitag Joachim 500. Ritterman.i Sańitag 200 * 
Hamburger $. 500 Wanderer Dr. A. 200 * 
Blaset Pinkus 500 Teich H. i Ska 1.600: 
Braciejowski Leon 500 . Gross B. 300 
Hajem Józef 500. Monderer i Elirlich 500 
„Tęcza Mandelbaum. 5000 Spira.i Egid: 400 ` 
Pleszowski M. 500' Fertig Józef 100 ! 
Galitzer M. 100 Cypres. Ignacy . 200 
Karmel -Löb 600 Fa Humanie Szewska 300 
Gultman B. 100 Rose Adolf 500 
Luftglass, H. 200 Rase Brónisława „ 100 
Kahan M. 300  Mikłojewicz H. 300 
Wiener Samuel 500 Sternberg M. 200": 
Firma „Postęp“ 300 Heilmann Kohn Syn. 300' 
Landau Schachne 600 Neuberg A. J. 100 
Friedberg H. 300 Eder Adoti 200 
Bertel Leopold: 1000- Türkel; Jakób 300 
Apsel Izydor 300 Rolnicy: Bracla- 3.000: : 
Rochenek M. 300 Feuer Pinkus 200 
pirma Bighi. 400 Ohrenstein Bracia 500 * 
iipschiitz Leon 600 ARDY 
Nacht Adolf 100 Suma -61,400 
Urabin 300 . i 
Wikler Efr. 300 
Kenner Bronisław 500 
Taffel i Korczyn 500 
Schenkel W. 500 
Beckman M. 200 £ 
Lindenbaum- Abr.. 600. 
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2 Krakowskiego 
Stowarzyszenia Kupców. 


Ubiegłej niedzieli odbyła się pod przewodnict- 
wem p. prezesa Spiry pogadanka członków. Dr. Schni- 
tzer referował o izbach przywozu i wywozu. Mowca 
wyjaśnił znaczenie o handlu zagranicznym i rozpo- 
rządzenia wykonawczego. Obecnie przystąpiły czyn- 
niki miarodajne do utworzenia izb przywozu i wywo- 
zu dla poszczególnych gałęzi gospodarstwa. Zało- 
wać należy, że zwlekano z powołaniem do życia 
tych instytucyi, ponieważ z powodu zwłoki nie 
mogli kupcy zaopatrywać się w potrzebne towary 
wykorzystali kupcy zagraniczni, którzy w sposób nie- 
legalny sprowadzały do kraju towary i tu je po wy- 
sekich cenach sprzedawali. 

Stowarzyszenie Kupców czyniło starania, by 
powolać do życia lzby przywozowe, wysyłało do 
Warszawy delegatów (pp. Schenkera, Marguliesa 
i Fromowicza), którzy tam wykazywali konieczność 
założenia, tem bardziej, że interesy kupiectwa mało- 
polskiego, a Kongresówki, nie są zawsze ze sobą 
zgodne. 

Ostatnio Izba handlowa i przemysłowa w Kra- 
kowie przystąpiła do organizacyi Izb przywozowych 
i pod jej egidą utworzano Izbę dla towarów kolo- 
nialnych i wyrobów koszykarskich, a obecnie tworzy 
się lzba towarów włókiennych i  galanteryjnych, 
wkrótce zaś ma powstać .Izba skórniczo — obu- 
wiowa. 

Izby te rozpoczną swą działalność po zatwier- 
dzeniu ich przez urzędy centralne w Warszawie. 

Następny mowca p. Margulies wykazywał, że 
produkcya krajowa nie wystarcza na zaspokojenie 
potrzeb konsumcyi, i że chwilowo są kupcy zmo- 
szeni sprowadzać część towarów z zagranicy. Przy u- 
dzielaniu pozwoleń przywozu należy przedewszystkiem 
uwzględnić kupców, prowadzących od szeregu lat 
swoje przedsiębiorstwa, a których sklepy są obecnie 
prawie że puste skutkiem czego cierpi kupiectwo 
i publiczność. ; 

P. Relch podnosi, że dodatnio odbije się na 
kupiectwu okoliczność, że izba towarów będzie 
w Krakowie, a nawiązując da działalności Stowarzy- 
ażenia, wykazywał, że obowiązkiem poszczególnych 
branż będzie organizacya, celem chronienia swych 
interesów. 


Z Kasy Krakowskiego Stow. Kupców. 
Onegdaj ukonstytuowała się Řada Nadzorcza 
Kasy Krak. Stow. Kupców w ten sposób, że preze- 
sem wybrano p. r. Schechtera, zastępcą przewodni- 
czącego p. Potoka, a sekretarzem p. Frommera. 
Rada Nadzorcza uchwaliła uruchomić Kasę 
w najbliższym czasie. 


KRONIKA. 


NA FUNDUSZ WDÓW 1 SIERÓT złożył 
LGDWIK KOSCHES Mp. 5000. 


p. Dr. 


STOW. „SAMOPOMOC“ PODR. KUPCÓW w Krakowie 
odbędzie doroczne XIII. zwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków w nledzielę dnia 27. marca 1921. o godzinie 10 
przedpołudniem w lokalu „Klubu Żydowskiego” przy ul, 
Dietłowskiej I. 45 z następującym porządkiem dziennym: 
1.) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2.) Sprawozdanie z czynności za rok administracyjny. 

3.) Sprawozdanie kasowe i Komisy! kontrolującej. 

4.) Ustanowienie wysakaści rocznej wkładki na rok 1921. 

5.) Ustanowienie wysokośel zapomóg dla każdego pojedyn- 
czego wypadku i pobrać się mających ma ten cel datków ad 
człanków. 

6.) Wybór 13 czlonków Wydziału ($ 18), 3 członków Komisyi 


SĘ NADESŁANE. L= 


Za ten dział Redakcja nie odpowiada. 
Pierwszorzędne 


amerykańskie maszyny do pisania 
światowej sławy 


Royal Standard 


model 10 
cicho piszące 


już nadeszły do firmy 
„ROYAL“ 
Kraków, Florjańska 49, tal. 15-77 


PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA 
sukień damskich oraz kontekcyi 


„HELENY" 


W KRAKOWIE 
przy ul. Starowiślnej I 41. 
przyjmuje wszelkie zamówienia z własnej 
oraz pewierzonej materyi wykonuje solid- 
nje i tanio według najnowszych modeli 


| 


